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P rz e a p ia ta  w y n o s i :
W Krakowie:

miemęczme • złr . kwartalnie 3  złr., 
półrocznie O  zł., rocznie 1 3  zł.

-la odnoszenie do domn dolicza sie 1A cnt 
miesięcznie.

Na prowlnojl I w oałej nonarohjl 
‘  *------------- -sfclet:Austro ■ ęg le rsk le ]: JER POLSKI

C ena o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lnb za jego miejsce, 
za pierwszy rar IO  centów, za usatg 
, m po A sentów. —  Małe ogłoszenia 
a . pierwszej stronie 3 0  cen*ó taksa 
i l  oenty .id a jrazu ; na ostatniej stro­
ni 1 C  cnt tak a 3  cnt. od wyrazu. 
W rubryce ,v 'Stare" 30  centów od

miesięcznie 1  złr. 8 A  cn t., -w artalL '' 
1  złr. półrocznie 8  złr., rocznie 1 #  złr.
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wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 0 rai o.
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Ziemie polskie.
Poznań, dn. 19 września.

( ś w .)  Nareszcie doczekaliśm y się na­
grody za to, że posłow ie nasi głosowali 
za urzędowym projektem  wojskowym . 
‘Jak wam ju ż w tadomo, zaprosił cesarz 
W ilhelm  kilku obyw ateli wi jlkopolskich 
na ucztę Jo L ign icy , a innych obdarzył 
orderami i tytułaL". Na tem się zapewne 
skończą łaski monarsze.

O ustępstwach w dziedzinie językow ej 
i narodowo-politycznej przestaliśmy już 
marzyć i Dojbdnaliśmy się ju ż  z myślą, 
że praktyki germ anizaoyjne niełatwo się 
skończą, tjprawa arcybiskupst.w a naszego 
również nie rusza się z miejsca. U rzędo­
we dzienniki zaręczają, że pan minister 
czeka na nową listę kandydatów, którą 
mu przedstawić mają kapituły, a libera­
łow ie wzywaią nas, abyśmy przestali m a­
rzyć o uzyskaniu arcypatterza Polaka. 
Dzienniki n iem iecko-katclickie a zw łasz­
cza berlińska Germania dodaje nam 
wprawdzie otuchy, ale co się stanie, prze­
widzieć trudno. K urjer Poznański zapisu­
je  z zadowoleniem zaręozenie gdańskie­
go Westpr. Yolksblatt, że ks. dr. lledner 
arcybiskupem  zostać nie pragnie i d o ­
daje :

, Wyrażamy co p n e  -unanie, że w obec 
faktycznego stanu rzeczy i w obeo tego co 
pisze prasa katolicka, a jeszcze więcej dla 
tego, co insynuuje prasa liberalna —  żaden 
biskup, ani kaptan katolicki Niemiec, m e 
przyjmie yodnośH arcyoiskupa gnieźnień­
skiego i poznańskiego, choćby mu ją ofia­
rowano Powołujemy się na przykład ś. p . 
księdza arcybiskupa Juliusza, który po 
dwakrod z wszelką stanowczością odmówił 
Ojcu i  w i dopiero na wyraźny rozkaz Gło 
wy Kościoła poddał się jego woli. Po- 
ś ^ id csy li to bardso wysocy Dostojnicy 
Kościoła świętego. Mamy nadzieję ł  > ka­
żdy kapłan, a cóż dopiero Bijkup kato­
licki Nioinibc, będaie miał tyle chr .akteru 
i tyle poszanowania własnej godności, iż 
zrobi to samo, co niechybni" był arobił 
ś. p. ksiądz Arcybiskup JuIjusł, gdyby go 
wyraźny rozkaz Ojca św. me był skłonił 
do zmienienie swego zamiaru i pierwotnego 
postępowania. Mają kapłani i biskupi nie­
mieccy wiele stolic biskupich w wielkiej 
swej ojczyźnie niemieckiej, pomiędzy ziom ­
kami swymi, i nie potrzebują się ubiegać 
o stolicę biskupią pomiędzy nami, do któ- 
ryob by musieli zastósować słowa Owidjn

lacji włościanom , już też innym nabyw 
com z cesarstwa. D obra mirskie, w ła ­
sność niegdyś ks. R adziw iłłów , ze sta- 
rożytnem miasteczkiem M t , oraz ruina­
mi zaniku, nabywa ks. Światopełk-M jr- 
ski, ataman kozacki.

W  tym roku spory szmat ziemi w ysu­
nął się z rąk polskich. Smutne też wra­
żenie robi na naszym poważniejszym ogóle 
swawola i marnotrawstwo wielu naszych 
złotych paniczów, których nawet uczu­
cia patrjotyczne i obowiązki obyw atel- 
sk ie poskromić nie mogą. Otóż św: eżo 
jeden  z nich, p. W ., przegrał w karty 
około 80 tysięcy rs. i na pokrycie tego 
długu sprzedaje około  Mińska gub. o- 
statni las za bezcen . Jeżeli wartość lasu 
okaże się m niejszą, ziemia odpowie za 
swawolę panicza.

Z e  smutkiem wyznać trzeba, iż wśród 
naszego społeczeństwa, szczególniej wsrod 
warstw w ięcej zam ożnych  i 3o arysto­
kracji się liczących  —  kosmopolityzm robi 
znaczne post' py. Lczuoia patrjotyczne 
znikają coraz bardziej. D zieci wychowa-

w e g o , a przeto w g-onie swoich korzy­
stający w pewnej mierze z wp'_/’ fu , m o­
żecie przecież na swoich współwyznaw­
ców  w płynąć m oraln ie, aby wspólnemi 
siłami nnimmnń nnrzndnk miblicznY i ładsiłami osiągnąć porządek publiczny 
w m ieście dla dobra powszechnego".

P ra w d a , że forma powyższego p”ze- 
mówienia znakomita —  ale co do tresoi 
swej, słuszna, bo postępowanie żydów 
jest oburzające.

Tea.tr _
(„Mąż z grzeczności". — Dobra spółka. —  Rola 
Wandy. —  Reminiscencja Wisnowskiej. —  Dy­
stynkcja na scenie. —  Pewne ubolewanie. — No­
wy nabytek. — Pani Natalja Siennicka. —  Jej 
warunki. — Onegdajszy występ. —  Plusy i mi­

nusy. — Rada. —  Apostrofa do reiyseiji.

Szczęśliwym trafem dobrała się spółka 
autorska. Jakoś obydwie części składowe 
iimieir tak złożyć swoje atomy W j dną 
całość harmonijną, że powstaje ztąd przedn„ w zakładach rządowych, nie zoaj j

wc lę histerji i l . «  r t ury ojczystej i m i “ | L ?  U*W? , .,bnd"

sza: „Barbarns hic ego sum, quia non in
telligor ulli". Niech im przyświeca piękny J potrzeby.

wią językiem  mocno skażonym. N ajopor- 
niej trzyma się stan średni szlachecki, 
oraz pewna klasa starego mieszczaństwa. 
Tam się Daj więcej szanuj i tradycje i pa­
miątki i tam się najw ięcej m iłości i g o ­
towości do ofiar dla kraju spotyka.

Niedawno z wielką okazałością odbyło 
się otwarcie ro3yjik iego teatru w Miń­
sku. Teatr ten wzniesiony w celu „obru- 
sioaja" miasta puwinienby być przez 
każdego Polaka omijany z daleka. J e ­
dnakowoż w chwili jego  otwarcia, na któ­
re zebrali się Rosjanie z ca łego miasta, 
ukazali się w loży pp. L ., w łaściciele 
ziemscy , do m iejscow ej arystokracji a 
raczej plutukrauji należący, oraz kilku 
kosmopolitow.

W  końcu przesyłam wam ustępy z m o­
wy, jaką w ypow iedział jenerał-guberna 
tor wileński p. Kochanow do ojców  mia­
sta, gdy przyszli doń powinszować urn 
stopnia jenerała artylerji, jaki od cara 
o tr z y m a ł.

Pan jenerał-gubernator w odpowiedzi 
na życzenia i powinszowania zaraz poru 
szył sprawę porządków miejskich w W il­
nie i wytknął niew łaściw ość pewnych w y­
datków, np. zamówienie drogiej ceg ły  <v 
Dynaburgu na budowę rseźni m iejskiej, 
która skutkiem tego będzie kosztowała 
około 300,1)00 rs. Jenerał nadmienił, że 
miasto posiada też inne, nie mniej ważne

interes w szerokich kołach publiczności, 
która czerpie z niego szczerą wesołość. 
Panowie : Abrahamowicz i Ruszkowski dali
w Mężu z grzeczności dowcipnie pomyfela-

nrzykład wielkiego Biskupa mogunckiego, 
Księdza barona Kettelera, który ofiarowanej 
mu stolicy arnybibkupiej w Poznaniu, sta­
nowczo nie prayiął

Z  dniom 1 października przybędzie 
nam jeszcze jedno pismo codzienne, po- 

lewaz wydawany obecnie dwa razy ty ­
g o d n io w o  narodowo-antysem icki Postęp 

noczątkiem przyszłego miesiąca zacznie 
B h o d z ić  sześć razy tygodniowo. P re- 
j& orata kwartalna z przesyłką poczto- 
fp^ynosić będzie tylko 1 markę. W spo- 

e pismo redagowane jest bardzo 
nie i utrzymuje się w tonie przy- 

jm  tak samo, jak  dru ;i nowy, e o ­
ny organ antysemicki, t. j .  Gazeta 

mańska. W ogóle  będziamy w Pozna­
niu mieli sześć pism oodziennyoh, i prócz 
wymienionych Dziennik Poznański, K u ­
rier Poznański, Orędownik i  Goniec Wiel­
kopolski, których charakter i tendencja 
czytelnikom K u r  je r  a Polskiego dostate­
cznie są znane. Nadto wychodzi w na- 
szem m ieście oały szereg pism m n iej­
szych ze starym Przyjacielem Ludu  na 
czele. Przy sposobności rozp.szę się o 
prasie poznańskiej obszerniej.

.

Wilno dnia 17 września
Spodziewaliśm y się w tym roku obfitego 

żniwa. Tym czasem  nadzieje nas zaw iodły. 
Durze i grady poczyniły na polach zna­
czne szkody, a tak zebrali ziemianie 
dużo, ale nie wiele 7'arna, które w d o ­
datku bardzo jest drobne i lekkie. Ja ­
rzyny jeszcze nie zebrane z powodu nie­
ustannych deszczów. Ziemniaki zaś nie u- 
dały się wcale a na dobitkę gniją. Przy 
tem ceny zboża są nader niskie, bo p o ­
łudniowe gubernje cesarstwa zalewają 
swemi płodam i nasze rynki i porty. W  
kraju pieniędzy brak ogromny a wysoki 
za granicą kurs rubla przyczynił się do 
bankructwa wielu kupców  i przem ysło­
wców.

Zicm iaństwo resztkami goni i uszczu­
pla swoją ojcow iznę drogą parcelacji. 
W łościauie za pomocą banku w łościań­

skiego nabyli na Litw ie kilkanaście wię

Nie mamy dotąd —  m ówił — porzą­
dnego gmachu teatralnego; doniosłość i 
nieodzowność tej budowli już dawno u- 
znano, ale sprawa ograniczyła się do roz ­
praw komisji i ułożenia prawie niem o­
żliwych do spełnienia projektów . D oszły 
mnie wieści, zresztą przedostały się one 
i dalej, że sprawa teatralna dlatego j e ­
dynie się przewleka, iż W ilno ma rosyj­
ski teatr Nie wierzę temu i pogłoskę 
rzeczoną za potwarz poczytu ję, albowiem 
nie przypuszczam nawet, iżby w staro 
żytnym grodzie rosyjskim (s ic !) R os ja ­
nie (sie i) wierni poddani swego monar­
chy mogli pozwalać sobie na cośkolw iek 
podobnego".

Zw róciw szy się nastęDnie do radnych 
Izraelitów, jenerał powiedział pomiędzy 
in n em i:

„ W e  wszystkich miastach europejskich 
żydzi starają się nie odróżniać od innych 
narodowości w stosunkach społecznych ; 
u nas zaś jest naodwrót. ydzi na prze­
korę wszelakim dążnościom rządu, usiłu­
ją  utrzymać odrębność swoją. Nie do­
tknę zgoła ogólnie żydowskiego zuchwal­
stwa —  jest ono oburzaj j,cem. D zieci 
wasze pozostają bez wszelkiego io z o r u ; 
pełzają gromadam' po chodnikach i uli­
c a c h , zawadzając przechodniom : prze­
jezdnym  ; wyrostki zaś wręcz łotrow- 
stwem się bawią. Nigdzie wreszcie nie­
podobna dostrzedz tak dalece szkaradne­
go zj '.wiska, jak  zgraja żydowstwi., g ro ­
m adząca się natychm iast, skoro ao za j­
ścia wmięsza się cośkolw iek obchodząoego 
żydów . Ciekawi są wszędzie, lecz groma­
dzić się i działać c iż b ą , przeszkadzając 
policji i usiłując wydrzeć z jej rąk ja ­
kiegoś pochw yconego na gorącym  ucz.yn- 
ku żyda złodzieja, zagmatwać okoliczno- 

|ści i sprawę zaciemL.ó — jest to cecha 
szczególna, właściwa tylko zgrai żydow­
skiej. W ypadki, któro się wydarzyły tego 
lata w Białym stoku i W ilnie, są dosta­
tecznie w ym ow ne; przyjm ijcie przeto do 
wiadomości i powtórzcie współwyznaw­
com w aszym , iż żaden zgołj, wypadek 
tego rodzaju bez śladu nie przem inie: 
za każde naruszenie spokoju publiczne o 
i porządku, winni ulegną karze. W y ,kszycb posiadłości. M ajątki powittgenstei 

newskie administracja ks. i Lohenlohe jui. wybrani, zaufanie swoich współwyznaw- 
sprzedawać zaczęła, ju ż  to drogą paroe- ców  posiadaiąoy, radci zakonu mojżeszn-

Wzrost dobry, figura zgrabna, ruchy zrę nit-ii na swyci. barkach włościanie, za nią 
czne, powierzchowność sympatyczna, rysy zaś postępowała rodzina niebosscayKa a da- 
wyrażnie -auroślone i regularne, dykcja lej liczny i astęp publiczności, 
poprawna, oko duże głos mile brzmiący—  DP- JÓZflf Kallenbach, b. docent Wszcoh-
o*o fizyczne warunki młodej artystki. W ej- mcy Jagiellońskiej i bibliotekarz Akademii 
ście tedy na scenę jj. Siennickiej korzystne Umiejętności a obecnie profesor literatury 
„prawie wrażenie. T egc ednak nie dosyć, -  niskiej na Uniwersytecie Fryhurskim, w y- 
aby inteligentnego widzi zadowol id I W y - kończył świeże pracę p. t . : „improwizacja 
maga się jeszcze inteligencji, umiejętność’ Konrada" (z III. części „D ziadów"), którą 
konsekwentnego i jedncritego przeprowa- \ przedstawił na posiedzeniu lwowskiego T o - 
dzenia charakteru, n.ekłamanoąo uczucia, warzystwa imienia Mickiewicza. Rzece ta 
prostoty, t. j. przymiotów, świadczących ^będzie druKOwaną w najbliższym roczniku 
o wrodzonym talencie. Inteligencji i sprytu , tej pomyślnie rozwijając^, się instytucji.

ną i z humorem przepiowadzons lekką ko 
medię, zaprawili djalog sprytem i konce­
ptem dobregc smaku i wywołali swoim u- 
tworem powsznchne zadowolenie. Publicz 
ność po pierwszej zaraz bytności na przed­
stawieniu, poznała z kim ma do czynienia 
i odtąd zapełnia zawsze widownię, ile­
kroć afisz zapowie rzecz pamiętnei już 
spółki

W  Mężu z grzeczności autorowie nary­
sowali postać główna trochę karykatura! 
nie, ale delikatnie. Ten mąż słodki, u 
przejmy aż do znudzenia, modyfikujący 
się pod wpływem przyjaciela i biorący na 
kieł, należy w pomyśle do szczęśliwych 
inwency; i musii robić na scenie wrażenie 
odpowiednie A znowu żona, z początku 
niesympatycznie względem Hilarego uspo­
sobiona, w nrzeioręio. wywołanym przez, 
zachowanie się niespodziewane meżr - - z a ­
wiera rysy istotnie piawdziwe a niepozDa 
wtone humoru. Rola to nadzwyozaj wdzię 
czna, byle ją  utrzymać w granicach dobre 
go tonu i lekkości Tak pojmował: tę po 
stać Wisnowska, która szozególny nacisk 
kładła na ową chwilę niepospolitego zdzi 
wienia, j ikie się w niej rodzi, kiedy mąż 
podnosi głowę do góry. W  mimicznej grze 
i rucliaoł samyl ała artystka nieme pyta 
nie: ;ąc się to n mego w zię ło?— a efekt
był niezrównany. Inne szczegóły gry nosi 
ły  wszystkie ślady wielkiego taleptn, pole 
gającego na uwydatnianiu wewnętrznych 
zalet aa pomocą środków prostych i dy 
styngowanych.

Otóż i wyrzekliśmy słowo, o które roz- 
biiają się niejedne usiłowania artystyczne. 
Dystynkoja ! to prawidło zamknięte w je­
dnym wyrazie a obowiązujące ki iżdegc ar­
tystę, a zwłaszcza każdą artystkę, mająca 
być na scenie damą salonową. Na czem 
się ■ usadza pojęcie dystynkcji, odpowiedaieć 
nie można; triebt to wcielic na scenie, 
trzeba wrażliwie odczuwać, a w wykonaniu 
uwydatniać tak, aby widz był bezwzglę­
dnie szlachetnością ujęty i ubjjściem ocza­
rowany. Jeżeli artystka potrafi a aiąć w ten 
sposób swoją osobą pnblieiność, zdobywa 
pozycję i dalszy sukces jest tylko kweatją 
czasu. Sceny polskie, opróca warszawskiej, 
szwankują na tym punkcie bardzo Tak 
trudno o dobry ton, tak mało posiadamy 
artystek, odpowiadających zadaniu, że czę­
sto nie zwracamy juk uwagi na horrenda, 
jakie się dzieją podczas eleganckiej rozmo 
wy, prowadzonej na scenie przez damy 
wielkiego świata. A  przecież iest to waru 
nek sine qua nor istotnego artyzmn i kar­
dynalne prawo estety„ine. Teatr nasz — 
mówimy o młodszej ganei«c;i oprócz 
paru artystek, posiadających zaiety tow v  
rzyskiego obejścia, nie może się pochlubić 
grą prawdziwie dystyngowaną. Nieraz się 
zdarza, że artystka robi wrażenie, iż mo 
gtaby ładuie *'igrać i wywołać estetyczny 
wśród widiów fok — gdy nagle coś ją 
skrępuje i starania spełzną na niczem pra- 
wie W ostatnich czasach, zwłaszcza po 
gościnnych wystęnich przedstawiciela sceny 
warszawskiej, braki powyższe odczuwać się 
dały więoej. Doznawało się często przy­
krości kiedy trzeba było p jttayć na liche 
produkcje pseudo kapłanek sztuki.

Oczekiwaliśmy .eż z upragnieniem chwili, 
w której byśmy zaznaczyć mogli, że iest na-

eja, iż praerzedzony szereg artystek po­
mnożony zostanie przez siłę, zdolną w nie- 
dDekiej przyszłości zająć niepoślednie sta­
nowisko. Z cieKawośoią, płynącą z miłości 
Oo sceny naszej, śledziliśmy onegdai grę 
świeżo zaangażowanej, a po ras pierwszy 
dopiero występującej u nas b. artystki te­
atru łódzkiego, pani Natalji Siennickiej.

pani Siennickiej odmówić nie można, o- 
wszem posiada ich wiele, troohę zanadto 
nawet w roli Wandy. Chwilami za dużo 
miała kokleterji za śmiało rzucała paią 
eym wzrokiem ; daje to nam podstawę do 
wyrażenia sądu, że rola wczorajsza niezu 
pełnie odpow.-da.a przyrodzonemu uzdol­
nieniu artystki; że gdzieindziej, w sztuce, 
otwierającej właściwe pole do rozwinięcia 
gry w tym kierunku, będzie dopiero pani 
Siennicka w swym żywiole. Akt pierwszy 
był dobrze „zagrany". Artystka wykazała 
obycie sie ze scena, panowała o ile m o­
żności nad sobą nie traciła pi ytcmności, 
byh wesołą —  ale, zdaniem naszem, s»- 
mało tutaj widzieliśmy prostoty. B , ć może, 
iż przyczyną tego była trema, usprawiedli­
wiona pierwszym występem przed obcą 
publicznością; lecz, bądź co bądź, czuli 
śuiy w poozątkach zanadto nerwowe trak 
towanie roli. W drugim susie, od połowy 
zwłaszcza, szło już daleko swobodniej Ar - 
tystka pozbyła się tremy, dobrze zarysc 
wała zmianę, jaka w Wandzie zaszła pod 
wpływem metamorfozy mężowski aj, a k o ­
niec akta —  przejście z mjżera pod rękę 
do sypialnego pokoju, nosiło oecnę wybor­
nie ziozumianej sytuacji i oryginalnie ob 
myślonyoh ruchów. Akt trzeci był wykona­
ny najlepiej.
i To, co pani Siennioka przynosi z sobą 

na scenę naszą, jest w przeważnej części 
dodatkiem. Ale obok cech dobrych, są po 
zostałości i nawyknienia, Lióre artystKa wy 
korzenić musi, jeżeli choe me wpaść w dal­
szym ciągu w manjerę. Do takich minusów 
zaliczamy np. pewien ruch ramion naprzód, 
za często się powtarzający. Z początku teero 
nie znać, lecz po kBku scenach staje się 
widocznym. Wystrzegać się także należy 
przygryzania ust —  efektu zbyt konwen­
cjonalnego. Poprzestajemy na paru tych kry­
tycznych uwagach, odkładając azczegółowszy 
rozbiór do późniejszych występów.

T o, cośmy o pani Siennickiej powyżej 
napisali, świadczy, że spodziewamy się po 
artystce wiele, bo onegdajszą rolą zaintere­
sować zdołała wszystkich, a to na pierwszy 
występ nie bagatela. Nie chcemy przesą­
dzać przyszłości, alt , mamy nadzieją, że 
nowa siła kobieca w personelu teatralnym 
»ajmie, w odpowiednich granicach, stano­
wisko z ybitne, byle znalazła kierownictwo 
i opiekę sumienną. Jestto obowiązek reży- 
serji, obdaizonej inte igenoją i poczuciem 
odpowiedzialności. Gzekamj .

Pan Lubicz w tytułowej roli był dosko­
nały słusznie oddawano mu nagrodę za po­
mocą gorących oklasków. Pani Wojnowska 
p Solsai i p. R ygiel zaimowaii grą b. przy­
zwoitą. Można było tylko całość grad tro­
ohę prędzej. Szybsze tempo w takich ra- 
■aoh nie szkodzi nigdy.

Dr. Kallenbach spodziewany jest jutro w 
Krakowie.

Henryk Siemiradzki jwyieorał wozoraj 
do Rzymu.

Henryk Rodakowski, znakomity portre­
cista priybył do Krakowa.

Helena Modrzejewska spodziewaną jest 
Krakowie w początkach grudnia. 
Posiedzenia Rady miejskiej nie będzie i 

w bieżącym tygodniu i
Wystawę sztuk pięknych zwiedzano wcao- 

raj licznie od południa, Kulminroyiny puukt 
ożywienia p .zypt dl na godziny wieczorne, 
kiedy przy świetle eiektrycznem, ochoczo 
przygrywała orkiestra wojskowa 13 pułku.

W ystawa portretów Adama Mickiewicza, 
znanyoh krakowskiej publiczności z czasi 
pogrzebn Wieszoza, otwartą została w dniu 
ouegdajszym we Lwowie. ,

Zabawa kwiatowa W Parku krakow­
skim udała się wczoraj doskonale > Publi 
cznośoi lebraio się sporo; rszne dźwięki 
orkiestry wojskowej i liczne tadne uiespo 
dzianki, zapowiedziane programem, złożyły 
się na piękną urozmaiouną i wdzięczną ca ­
łość, której anra w zupełności dopisała

Z dyrekcji teatru otrzymujemy nastę­
pująco oświadczenie: „W obec ustawicznie
krążącycn pogłosek, jakoby w tych dniach 
miała nastąpić smiana dyrekcji teatru, z 
całą stanowczością zapewnić możemy, że 
tak się nie stanie, gdyż wszelkie w tym 
względzie pertraktacje nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu, “Jem teatr nasz pozo­
staje i nadal pod wyłączną ■ dotychczasową 
dyrekcją.

Na snson bieżący naoyła dyrekcja juk 
dotychczas wiele cennych nowości I  ta. a 
oryginalnych „Ciężkie czasy", „K lub k a ­
walerów" Bałuckiego. „Pan marszałek" S e ­
wera. „O j mężczyźni, mężczyźni’ * Zalew­
skiego. „Ciaracny" Galasif.wicza. „Teść1 
Abrabamowicza i Ruszkowskiego. „Złote 
góry* Przybylskiego. „Przyjaciółka żon* 
Łabowskiego. Z  tłumaeseń: „W esele w ba ­
lecie", „Jedenaste przykazanie", „Złota

A . Dobrowolski.

Ma i

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚĆ KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 22 września obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystość św. Maurycego, 
męczennika, naczelnego dowódzcy pułku, i 
kilku tysięcy tego Towarzyszów, którzy 
ponieśli śmierć męczeńską za cesarstwu Ma' 
ksymjana. r. 288.

Kalendarz. D ziś: sw. Maurycego, mę­
czennika ; jutro: św. Tekli, panny i mę- 
czenniczki.

Kalendarz historyczny. 22 wrześuia 1621 
rok u : Hołd Jerzogo Wilhelma księcia pru- 
.siego. — 1703 t o k u  : Konfederacja iene 

ralna sandomierska.

W ybór prezydenta miasta Kraków* nia 
jb y ć  przyśpieszony s powodu z w o ła n ia  Sej­
mu na dzień I I  października * w ie lu  z 
pp. radców, jak wiadomo o b o w ia -k i  P®se '  
si ie powołują w tym oza sie  do stolicy ra­
ju. W sprawie, te, p o r o z u m ie w a ł  się »
botę JE  M a m iestu ik  * p. prezydentem drem
Szlachtowskim. , ,

f. „grzeb u p. Władysława i Granowa hr.
W odzickiego odbył się wczoraj o gadzin ie. — ,  j    p   --------, --------
3 po południu, z domn przy ul. św. A n n y ) Dominika a rodzou. siostra zabitego, o to, 
wprost a> cmentarz rakowioki. Trumnę po- ‘ iż o zamierz > morderstwa wiedziała i do

rybka", „Klaudja", „W esołe małżeństwo", 
„N ieboszciyk Toupinel", „Rozwód Julji ', 
„M argot", „Ostatnie siowo", „Zaproszenia 
do walca", „Bajadarki", „Moulinard", „Paris 
fin de siócie" i inne" ,

Z teatru. „Teodora", Sardou, po dłuż­
szej przerwie ukazała się wczoraj nielicznie 
zgromadzonej publiczności. Snadż efektowne 
dzieło antora „Starych kawalerów" już się 
przestarzało na gruncie krakowskim, skoio 
tak niewiele osób przyciągnęło na wczoraj­
sze przedstawienie. Sztukę grano dość s t ­
ronnie. Prym trzymała p. Hofimanowa.

S zy C Ilty  izolacyjne pod podłogą parteru 
celem zabezpieczeniu budynków od wilgoci, 
zaprowadził magistrat krasewski na w nio­
sek fizyki miejskiego dra Bosaka.

Jarmark na konie rozpoczyna się jutro 
w Krakowie. Wielu kupców z Królestwa i 
Prus przybyłe jnż do naszego miasta. Jar­
mark zapowiada się dobrze. Przewidywane 
są większe transakcje.

Licytacje na dost-we cegły (w ilości 
miljona) do bodowy szkół Indowych przy 
ulicy Dietl.*,, rozpisało budownictwo «ni«;* 
skie na dzień dzisiejszy Oferty złóż; • PP-: 
W. Emilowicz, Gustaw Barach i GWsl®r z 
Podgórza, tudzież pp.: Sehoen, tKrte. 
Schonberg z Kraków ,

Z sali sadowej. Tomasa w (Czu- 
łówku, był zuchem, ktorego się każdy bał 
we wsi. Pijak, awanturnif , oicow iznj prze- 
trwonił, potem ch od a ił nt zarobel. do 
Królestwa a p o w ró c iw sz y  ^szozynał kłótnie 
i bójki w  iomu ii * e  wf,i Z najbliższą ro­
dziną żył I»k n a jg o rze j, matkę’, ga j się od 
niegć jrniosł* do córki, procesował, szwa­
gra Dominice Gawina ciężko pobij. Nie 
dziw w ięc , że w e  wsi jeden głos potępienia 
p ow staw ał przeciwKo Kueios i a szwagier 

owiiąf niei w iść tak straszną, że zmowi- 
szj sobif de pomocy Pawła Siudm i Bal- 

r izara Kucharskiego, napadł z nimi razem 
Kucia powracającego późnym wieczoren d. 
4 lipca do domu i na miejscu go zabił, 
przy czem wszyscy bili go prętami żelu - 
znemi po głowie z dzika zawziętością.

W  dniu 18, 19 i 20 b. m. odbyła się 
trzechdniowa rozprawa przed tutejszą ławą 
przysięgłyou,przeciwko wyżej zapomnianym 
o skrytobójcze morderstwo, przyczem oskar­
żoną była jeszcze Małgorzata Gawin, żona
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irykonania tegok tem tię pr*yczyniła, Łe
dala anad napastnikom „ i i  Tomasz K u ć  
idzie*.

uoaprawi wobeo kilku intermezzo as stro­
ny obrony i świadków, nie była bea inte­
resu, a obrona apocaywająea w rękaoh _ 
dwokatów* Wędrycbowskiego, Abłainowicaa 
i br. Lewartowskiego starała się dowieid, 
ik byta to prosta bójka, 'Bscsęta ze strony

międ 0 rzeczach dawno minionych. Niestety 
zeznania jego, tak stanowcze, nie były w 
całej ich rozciągłości potwierdzone przea 
konę, amyślnie w tym celu sprowadzoną z 
Przegini Duchownej nz salę rozp.aw, która 
przy całe; rozmowie w domu była obecna, 
a jednak tah srezegółowo jej nie pamięta.

Po wywodach obroiloów, z których od ­
znaczało się silną argnmentacią przemówie­

zacji i chrześcijahsłwa pomiędzy lu­
dami afrykańskiemi, zwołał kongres, 
mający na celu zastanowienie się uad 
dalszemi środkami, jat ie przedsię­
wzięć trzeba, żeby do reszty wyko­
rzenić haniebny handei niewolnikami, 
oraz zbadanie, co dotychczas na tem 
polu zrobiono, Posiedzenie tego kon­
gresu rozpoczęło się wczoraj w Pa­
ryżu. Między wsnółuczestnikami 0-

i - ■
chimandryta Vasa Pelagicz skazany 
został na wygnanie z granic króle­
stwa serbskiego, za agitacje w duenu 
socjalistyczne-rewolucyjnym. Pelagicz 
opuszczając Serbję ma zamiar udać 
się do Bułgarji, i tam działalność 
swoją rozwinąć. Zdaje się jednak, 
że Stambułów nie będzie dla niego 
łaskawszy od serbskiej rejencji, chy­
ba, żeby af itacje j  go  zwracały się

łączą stosunki pokrewieństwa z dy- 
nastją portugalską.

Nowy Jork 22 września. Nad brze­
giem rzek ' Sznylhill zderzyły się p ocią ­
gi : towarowy z pośpiesznym. Town,row_. 
został zdruzgotany, pośpieazny wpadł w 
wodę. Czterdziestu pasażerów znalazło 
śmierć, wielu otrzym ało ciężkie rany.

Tomasaa Kuci t która mdnak skończyła się 
śmiercią aacaepiającego. O h cią i. ąorw w 
wysokim stopniu były  zeznania Ltanisława

nie dra Abłamowicza, broniącego Kuchar­
skiego, „trzeciego w zmowie®, i wyczerpu- 
jącem resumó przewodniczącego, przysięgli

N A D E S Ł A N E .

Kuc. , • Przegini duchownej, stryka (stryja) 
zabitego, ) lnego starnsaka, którego aa 
chowanie su w sali sądowej .wobodne i 
dobroanszne, stało się navet powodem do 
w nioska se strony obrony, b y  lek irze iba

zatwierdzili winę Gawina i Siudka, wsku­
tek czego trybuna] skazał Dominika Ga­
wina na icarą śmierci, Pawła Siudka na 
lat dwa ciękkiego więzienia, a Kucharskie 
go i Gawinową od ossarżenia uwolnił.

brad znajduje się poważna liczba 
poddanych austro węgierskich.

Petersburg 22 września. W sfe­
rach najlepiej powiadomionych za­

wyłącznie przeciwko istniejącemu 
porządkowi rzeczy w Serbji.

Sofja 22 września. Wczoraj za­
kończyły się manewry wojska buł­
garskiego pod Kulą, trwające już 
od dni kilku. Obecnego tam księcia

Automatyczne ła p L  na szczury 
i m yszy. (4-10)604

dali stan jego umysłn i cnwilowego podnie­
cenia, w iakiem mógł się zna: Iowa 1 po wy

pewniają , że ukiad handlowy Rosji 
z Persją przyszedł do skutku, i że 
lada dzień odnośny traktat będzie 
podpisany przez pełnomocników obu 
państw.

Belgrad 22 września. Rejencja 
i rząd postanowili jednomyślnie u- 
dzielić dymisji metropolicie Micha­
łowi, za uchybienie szacunku win- 
Q6£*o krAlowi Mfttronolita M ich a ł w

Pod taką nazwą odda?_ w obieg handlowy firma 
Leopolda Feltha jun. w Bernie, l ipkl na szczury, 
myszy domowe i polne. Łap&i te cioszą się uie- 
zrównanem powodzeniem. Konstrukcją niesłycha­
nie praktyczną, zapobiegają licznym niedogodno­
ściom innych łapek i umożliwiają pozb; cie się 
całkowite z domów natrętnych tych zwierzał.

Główna zaleta łanet polega na patentowanym 
samozastawlaczu. Obchodzeuie się z łapką ui ■ wy­
maga żadnego zachodu i nie potrzebr, gdy się 
złapie jedne sztukę, zastawiać jej na nowo, a tyl­
ko łapka bez najmniejszego szmeru sama sie za­
stawi. Zaopatrzenie się w łapkę przedstawia tak 
mały koszt, że zujiełnie nie zasługuje on na uw a-

nicią kilku kieliszków w ólki. Stanuiaw Kud 
aeznał, ik oskarżony Dominik Gawin w czte- 
-y  dni po dokonaniu zbrodni, w czasie 
» córych ukrywał się przód aresztowaniem, 
zjawił się a  nregn 0 świcie, prosił 0 koni) 
do Krakowa, by się do sądn eta wid, i przy­
znał urn się we wszystkich szczegółach do 
dokonanej zbrodni, mówiąc, i i  sam pier 
wazy ciął cioską (siekierką) Tomasza tak,

R E P E R T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W torek d. 23 września: Rewizor z P e­
tersburga , komedja w 5 aktach z rosyj 
skiego, N. Gogola.

Ferdynanda spotykały świetne owa­
cje ze strony wojska i ludność*.

Bio de Janeiro 22 września. 
Portugalja uznała Rzeczpospolitą 
brazylijską. Niespodziewana ta w7ia- 
domość wywarła w tutejszych poli 
tycznych kołach wrażenie tem le- 
nszft. miedzv familia nanniaoa w

riysze jego bili potem prętami.
Klasyczny ten, jak się wyrak.no, świa 

dek, poddany został b tdaniom pp lekaray, 
którzy orzekli, i ł  staruszek jest wprawdzie 
nieco podcLmielony, lecz zdradza szcze­
gólną bystrośd umyjsłn i nadzwyczajną pa-

Ostatnie telegram y „K nrjera P o lstieg o "
Paryż 22 września. Kardynał

Lat igere, znany krzewi liel cywili-
■ ■

dniu św. Aleksandra przy Te Deum 
naprzód wypowiedział modlitwy za 
cara, później dopiero za młodego 
króla AleKsandra.

Belgrad 22 września. Były ar-

Portugalji a Don Pedrem były bar­
dzo dobre i ścisłe stosunki. Pow­
szechnie spodziewają się teraz, że i 
Włochy uznają wkrótce Rzeczoo- 
spolitą, ponieważ dynastię włoską

gę w porów™ siu ze szkodami* jzyniouem. często 
w ciągu jednej nocy przez myszy i szczury. S to ­
sownie do poczynionych w wielu miejscowościach 
prob, w jedną .apkę chwyta się 20 -50 sz'uk 
Firma Leop. reltl. jun berno (Morawla) rozsyła 
automatyczne łapki :>a szczury po cenie 2 złr.; 
aa myszy po 1 złr. 20 ot. za sztukę.

ta niemieckiego (po 
JS . „*r. za gudzlnę) idaiela 

specjalist i. Wiad. w adnnnisti. sub Aax.

«f-0  SU  . tv »- v ',h.M £1?
Nauka i wychowanie.

W W  Ml**!,- «•*» I «V -
rosyjskiego udzie- 

skończony akademik 
-auomośó w Administracji 

, gn ij era Polskiego".

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Lekcyj
i literat wiadomość

Nauczycielka Polkaz
wydzlałoweml egzaminami posznknje 
lekcyj literatury lab historii. Adres 
wskaże Miedzyuaiuduw i biuro umie­
szczeń St Sikorskiej. Rynek 7.______

Rodzina z Warszawy
gotowa przyjąć aezula szkół Średnich 
na nueszk mli 1 stół, zapewniając mu 
opiekę rodzicielską 1 w zelklego ro- 
uzajn pomoc naukuwą. Wiadumość w 
Administracji „Kurjera Polskiego". 
Dł. .. t>.

Lekcyj {*£’

U i  ,.4, człowiek wazecnsironnle 
ITIlU Uy wykształcony poszukuje 
zajęcia bądźto jako nauczyciel w d ’ - 
lun pryw -.nym, bądź jako lektur. Bli­
ższej wiadomości udzieli „Adrnlnlstra- 
cya Kurjera*. _______ _________
P a n n a  wysoce ■wykształcana mo- 
r  a l l l l d  g^ea wykazać się odpo- 
wieJn»ml /iadputwaml, oraz reko- 
mendacyami najznakumltszzcii osób, 
udziela lekcyl jizyków  i literatury 
fianeusklej, nit mleckiej 1 polskiej, oraz 
muzyki1 w szelkich przedmiotów szkol­
nych. Wiadomość w Redakcyl

Posady i  prace.
P n v i 7 l l im i l  sl? znającego grun- i Uu AjUlkUJC „ownle yy^szą ma­
tematykę, do udzielania lek, yj V ma 
jątku wib, iklm.  ___
Q ł n ^ 3 P a n n  kawalera z dobre- 
0 1 U i .4 u “ IJU mi świadectwami z

I eh domów znającego wykwintną nsłn- 
ge, poszuKuje się do obywatelskiego 
uomu._______________________________
W a n t o m  ? Q(1 Barankiem w Kra- 

d J J lC L tj jsiuwle, zrajdzle umie­
szczenie uczeń mając dobre śwlade- 
crwo z T kończeni j y] glmnazyalnej.

Rządca ekonomicznŷ
Kawaler 'z praktyką 20-letnlą. poszu­
kuje posady za micrnem wyuadgio- 
a.^enlim. Odpisy świadectw na żąda­
nie. Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Ku­
rjera Polskiego" pod Z. R. 745(1-1)

Leśniczy
pod__________________

żonaty w sile wieku 
z praktyką 16-letuią 

poszukuje mlęjsci Zgłoszenia przyj' 
muj6 Administracja „Kurjera Polskie­
go* pod Z. Ll.____________  746 1-11
P a t l i p f l l f P  11 ilnlona do szycia 
r  d l l l C I |l\ d  1 krawleczyzny poszu­
kuje zajęcia w dumach prywatnych. 
Adres: M. B Administracja Kurjera.

Lokale.
Pokój kawalerski
Mieszkanie

umeblo­
wany,

Krupnicza 17. Pena przy tępna.______
kawalerskie z ob­
sługą 1 meblami 

10 złr, miesięcznie) potrze­
bne od 1 pazdz. W. X. Z. administra­
cja Kurjera

Doniesienia rozmaite
f t l* n łłn O l* Q  obraz Matki Boskiej 
U l U L lIJ o l d  Częstochu w sklej jest 
w  dobr„ ui stanie dc sprzedania n gór­
nika Franciszka Mrozowskiego w
Bochni_______________________________

Maszyna do szycia
dobrym stanie, do sprzedania za bar­
dzo przystępną cenę. Półwsle Zwie­
rzynieckie nad stawom 62, parter.

C i p  jeduo-rzędowy R. Sac-
G WIIIIY ) ^ mał0 używany o 2 

kołach, dający =.ę regulować na od­
stęp rzędów dswoinle, zastosowany 
do siły człowieka, waga 38 klg., ro­
bi dziennie 2 morgi pruskie. Sieje za 
pomocą 4 pierścieni wszelkie zboze 
od najgrubszego do najdrobniejszego, 
bardzo przydatny do obsiewania o- 
gi,ndów, zastępuje 18-tu robotników 
dziennych, potrzebuje do obsługi 1 
człowieka. ZMoszenia przyjmuje A d­
ministracja „Knrjera Polskiego* pod 
Z. R. 744(1-1)

o n n  dębów wyborowych jest do 
sp sedania. Stacya kolei Ry- 

manów. Oferty do Redakcyl Kurjera
M ł u n  ręczny korbowy z pytlem 
•"A J * i rafką do kaszy, nowy, dla 
gospodarza tardzo praktyczny m„żna 
gc postawić przy machmi =: konnej do 
sprzedania. Kraków, Wlślna 9 I ptro.

76. ( l - i )

f l f l i p P  mill(iy 16-tej miary po Gri- 
U y iO l  maltiuie bez błędu, do sprze­
danie za cenę 2v)0('. Wiadomość w Ad- 
mlLlstracyl Kurjera_______
K f lń  eztei'oletnl P° foibiucie auglcl- 

dli karej maści jest do sprze­
dania. Bliższe szczegóły w Redakcyl 
Kurjera.

Interesa nandlowe.
M a i a ł l  II wartości 200—300000 
ITIaJ j  LI\U fl. i dzierżawy 200— 
25C mórg poszukuję. Biuro ifilorm, 
Wł. Jaworskiego w Krakowie Nr. 30. 
_________________________  77i('-:s)
|_|pir|p| korzenny do sprzedania 

la i lU C i  w wlększem mieście fa­
brycznym w zachodniej Galicji Wia­
domość w Administracji „Kurjera" 
pou 096.
K a m i p n i  *^ ^  Pfe.tr- do sprzeda- I V a ll l lG ll lU a  ula lub zamiany na
majątek w Gallcyl lub Królestwie.

il.*w SAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.*>r *% i , w
Kręgli z drzewa grabow ego i bukow ego od  złr 3 do złr. 5 za 9 sztuk. —  Kuli z drzewa oliw nego (Lignum  sanctum) 

SKŁAD 0 z*r ‘ za sz*-u^ ?’ a z drzewa grabovrego lub b u sow ego  od  złr. 1 do złr. 1-50 za sztukę. —  Krokiety
rozm aitej wielkości p o  cenach bardzo przystępnych.

Poleoa rńwniei eleganoko 1 i,u»townlo urykouaue. -OT yroby
z bursztynu, rogu , pianki, k ośo i s łon iow ej, drzew a, jako t o : fuj k i, oygam iozk i. szaohy, aroaby. dom ino , p rzy b ory  
d o  b ila rd ów  i t. p. Przyjm uje do reperacji w a ch la rze , grzeb ien ie  a zy ld k re tow e , i  w sze lk ie  p rzed m io ty  w  zakres

tokarsk i w ohodząoe, po nader n isk ioh  oenaoh.
S K Ł A D  K A S  , O G N  I O T R  W A Ł Y C H .  (22-?)

WLASNHOO

W I R O B U

W a ż n e
dla ’

Panów Restauratorów !

m
siO .

Księgarnia katolicka dra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie otrzym ała na 
skład i poleoa dziełko p. t.

Żywot Chrystusa Paua
/rzez  W ielebnego Ludwika z Grenady 
Dominikanina, tłom tozen ie St. Górskie­
go. Ceua 1 złr. w, a. « 649(8-#]

Przy ul. św. Tomasza I. 28
Jest: do w ynajęcia

od L i)azdziernika

apartament na I. p.
złożony

z  o  p o l c o i
wraz z przedpokojem , k u chn ią , sionką, 

strychem i piwnicą. 749(8-3)

W  Swoszowicach
jest młyn z mieszkaniem i grun­
tem od 1 października 1). r. do 

wynajęcia 
Wiadomość w Zakładzie kąpie­

lowym. 741(3-8)

Medal ministerstwa łiancllu 1B87.

M e d a l  b r ą z o w y  
1 8 7 id

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 8 1

■ ■*

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 8 2

M e d a l  s r e b r n y  
d 8 7 0 .

ALFRED BIASION
optyk c. k. Kliriiki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

w Krakowie, Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R .O E" CJ 1 8 0 1 .

(nsininentŁ optyczne, fizyczne i matematyczne,,
Jako dostawca pierwszych P P  Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku­

listycznych , posiadam zawsze znacznie zaopatrzuny skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym  gatunku, k óre podług re­
cept tu1 zw ycza jnych , jako  i kom binow anych przep ływ an ych  przez P P . Lekarzy 
Okulistów jak najdokładniej i sumiennie w ykonywuję.

Fabry a narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. 47°(lft?)

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPAIRUNKOW YUlT I DO PIELĘGNOW AN IA CHORYOH 
Ceny umiar lrowan e. *•!

W poniedziałek dnia 22 września b. r.

Wielkie przedstawienie.
z doborowym programem

Występ wszystkich członków  towarzystwa, jak 
również I goSol w nallep&zyoh produkcjach.

Ceny m ie jso : 650(25-V)
Loża na 4 osoby 6 złr. — Miejsce numerowane 
i złr. —  I. miejsce 70 ct — II. 40 ct. —  Gale-

3‘ a 20 ct. — Wojsk 'wi niżej feldwebla i azieei 
o lat 10 pła i na I. miejsce 40 ct. —  II. miej-- 

ice  jo  c t  - -  Galeija 16 c t  
Dli dogodności Szanownej Publiczności możi a 
iobtsć buety od gudz. 11— 1 popołudniu i od 

godz. 6 wieo-ór przy kugie 
. Początek koncertu l  ,, eu cyrkowej o g^d in ie6 i£ . 

pnodstswienia o godz. 7i/, wieczór.
Z mianowaniem D y  - jja .

B-OKT c i j F i n i r s r o j i  11
Kto cboe palle rzecz] wiście dobre 1 ziipnłnlc nieszkodliwe oaplerosy 

Niech kupuje, tutki (gilzy) NIÓKLK»10 NK -  fabryki

S. WIBRTJSZ-IsriP.MOJOWSKIEGO
Lwów -  Teatralna 3 Kraków -  Sukiennice 28.

O e n y  t i t c r c l a o  n i i s ł Ł l e .

100 sztuk od 12 centów. " W
iccenia lamie' icowe — odwrotnie. Opakowanie cratis. Przy odbiorze 6000 kosztu 

transportu ponosi fabry ta, - .............
VI.Jl 268(98-180)

KONCESJONOWANE BIUEA
W ŁADYSŁAW A GRABOWSKIEGO

w Kri łowię, ulica Wińlna L. 7.

B I U R O  T B C H K T I C Z N E
wysonywuje piany, kosztorysy, spraw dź rachunai, pod. jn u je  się przedsiębiorstwa budowli nowych 

{ przeróbek, tak w miejscu jak i na prowinc’ i.

przyjmuje wszelkie
B I U R O
ogłoszenia

O G Ł O S Z B N
na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, 

w druku, informuje w żądanm.
post

b i u r o  w y n a j m u  m i e s z k
pośredniczy w wynajmywanin mwszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowa 

O g ł a a a &  d o  o t  y n a ]  ę o l a  
za ra z :

3 jiokoje, kuchnia na parterze ul. Dolno młyny
9.

5  pokoi, przedpokój, kuchnia na wysokim parte 
rr-r ul. n.olejowa Nr. 12.

3 pokoje i kuchnia z meblami na I. ńętrze, po- 
k ’ i kuchnia na larterze ni. nad Rudawą Nr. 4

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 
M irka Ni. 9.

Pokój duży z kuchnią na I oiętrze ul. Kauonna 
Nr. 15.

Pokój i k u ctn a  na 11 piotrze ul. Starowiślna 
Nr. 14.

Sokui, ],rzedpokój, 
la nłużby,

piętrz,

kuchnia na I piętJ 
pokój w suterenach ni. K l

Nr. 31.
Stancja na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
8 pokoi, przedpc aój, kuchnia na I 

Kiowoaersk: Nr. 86.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, garderol i na wy­

sokim parterze ul. Batorego Nr 22.
7 fpokoi, przedpokój, kucnnia na II piętrze Ry­

nek Ni. 3 f,
3 pokoje, pn  ‘dpokój, kuchnia, spiżarnia na j  

piętrze, pokój dla służby ul. Batu,ego N 14.

PIĘKNA W IL L A
z piąterkiem , z łwum orgowym  ead^m 
szlachetnych ow oców , z stajnią, wozówką 
i lodownią, tuż pod Krakow em  w D em - 
bmkaeh, jest z wolnej ręki pod nader 
korzystnemi warunkami zaraz do natiy- 
Cla. B liżsią  wiadom ość zasięgnąć m ożra 
w handlu Karola K norcka przy ulicy 
św Jana Nr. 1. 731(4-6)

Losy l i  iedeńskiej Wystawy po 1 złr.
Główna 

wygrana
LOSY po 1 złr.

Ostatni i

m i e s i ą c .

Pozostał niewielki zapas! 
złr. l i i

wartoboi.
712(8-?)

za 1 0  z łr ,1 
5 z ł , 5 0 c .

ją do naoycia w KRAKOWIE u pp.J. Altst&dDra, Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 
jo.rera i Adolfa Hblzera. oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda

L O G IT B E
Sukiennice, 16. 443(175 ?)

Nadeszły now ości z Paryża 
, na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, 2ak'ety, szla- 
freczk* damskie, lartuiki balowe, przo­
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pid- 
ra strusie i fantazyjne, go-sety paryzkie, 
wachlarze od  n:..itańszych do na jd roż­
szych, parasole męzkie i dacisk ie ,  dżety 

do g łow y .
Najbogatsza perfumerja francuzka i an­
gielska- Wody kolońskie, or ginalnn, fran- 
cuzkie  i angielskie, pudry, wony toale­
towe. Przyjmują się obstalunki na su­
knie i kost jum y z p aryża. W y s y łk a  na 

prow incję .  Katalogi gratis.

'ranęaise
cher ihe deml-place ou ieęons.

AdiBSSS: „ t u  H t i t u t r i c o “ ,  posła ra- 
staute O i  t c i o i ;  t o .  71 7(3-3)

W ydwwm I ndikt$r pvway: Or. Józef O rłow ski, Druk Wł. L. Anczyca I Spółki, pod rarz. Jana. Sadowskiego. Odpowiedzialny za Redakcję: Franoiszek Głowacki


